
Dslezwik Poznański
-rychodzi codziennie, z wy. 

jajklftft porriertziaildów’
J l dhl poświętnych.

przedpłata kwartalna
w miejscu Z tal., 

n x Dódat. rolniczym
2 tal. 15 sgr.

gaPocztach krajowych
3 t«V 13 bgrf. »* 

a t Dodat rolnićiyiu
? tal 28 sgtf i? fttt.

mmtafata 
i Obwlsazozenlk

opłacą)* alg
po 1 syr. 3 fon. ód wlorssa. 
Pojidyńcze egzempl, 

sprzedąj^ się po 1agrr. o fon.
w Expodycyi 

przy Plam Wilhelm, nr. & 
Mity

do Podakcyl 1 do Expo-
dycyl winny byó

frankowane.’

.€ 269. Sobota 23 listopada 1861. « 269.
Poznań, 22 listopada. Podaliśmy byli swego czasu

obszerne streszczenie adresu podanego przez sejm zagrzeb- 
ski cesarzowi austryackiemu jako królowi trojedynego Kró
lestwa Chorwacyi, Słowenii i Dalroacyi; przed tygodniem 
zaś zrobiliśmy wzmiankę o reskrypcie cesarsko-królewskim, 
wydanym w odpowiedzi na ów adres a odczytanym na po
siedzeniu sejmu zagrzebskiego z dnia 12 bm. Mamy teraz 
przed sobą dosłowne brzmienie obszernego tego dokumentu. 
Prawa pozytywne, wedle brzmienia reskryptu, powinny być 
miarkowane względami na dobro jednolitćj całości państwa. 
Reskrypt więc odrzuca wprost żądania adresu co do sa
modzielności politycznej troistego królestwa i wszystkich 
tego żądania konsekwencyi. W dal-zóm polu zostawiona 
nadzieja ściślejszego połączenia Dalmacyi i Pogranicza 
z Kroacyą i Słowenią, jednakowoż pod warunkiem, że z żą- 
danój samodzielności politycznej zrobią koncesyą na rzecz 
rady państwa. Obietnica przeobrażenia’ dykasteryi na na
dworną kancelaryą i obietnica utworzenia odrębnego sądu 
Najwyższego dla Kroacyi i Słowenii: oto jedyna koncesyą 
mająca ¡podtrzymać opozycyjnego ducha południowych Sło
wian przeciw hegemonii madziarskiej. Co do żądania, aby 
język narodowy był językiem wyłącznym w szkole, sądzie 
i urzędzie, reskrypt, acz nie jasno, odpiera je, a w końcu 
odracza sejm do czasu nieoznaczonego. Cały ten reskrypt 
więc jest odmową charakteryzującą dobitnie dążność tera
źniejszego ministeryum, jako tśż cesarskie postanowienie, 
aby urzeczywistnić ideę centralizacyi ina zasadach wyrażo
nych w ustawie zasadniczej z dnia 26 lutego.

Główna treść rzeczonego reskryptu jest następująca:
N. Pan odpowiadając na adres sejmu zagrzebskiego, 

zapewnia na samym wstępie słowem cesarskim, że nigdy 
nie było zamiarem jego, zasadami w dyplomie wyrzeczo- 
nemi zakwestyonować istnienie praw starożytnych i żywo
tnością się odznaczających, ani ,tóż zmieniać sposób ich 
wykonania innemij rozporządzeniami niżeli są te, których 
wymaga jedność i stanowisko monarchii.

Zważywszy, że duch publicznych rządów w Europie 
nadzwyczajnie postąpił, że wewnętrzne położenie materyalne 
monarchii wymagało zmian, że wyobrażenia i moralne po
trzeby Indów doznały zupełnego przekształcenia, N. Pan 
miał sobie za najświętszy obowiązek monarszy, we wszyst
kich królestwach i krajach ’częścią zaprowadzić wolne in- 
stytucye, częścią przywrócić takowe, spodziewając się przy- 
tóm jednak, że narody wiedzione zdrowym swym zmysłem 
i słusznóm zapatrywaniem się na owe niezłomne ustawy 
i traktaty, któremi zawarowano jedność dynastyi i całość 
państwa, uznają z wszelką gotowością zasady objawione 
dyplomem cesarskim, a objawione właśnie w celu utwier
dzenia owój całości państwa. A mianowicie N. Pań nigdy 
nie powątpiewał, aby sejm owego narodu, co uchwałami 
sejmowemi w r. 1848 przyznawał się w istotnych punktach 
do zasad zawartych w dyplomie z d. 20 października i tym 
sposobem chociaż tylko pośrednio obudził myśl główną 
tego dyplomu, aby sejm ten nie zgodził się na owe zasa
dnicze ustawy, które są wymagalnością czasu i stosunków.

Owszem N. Pan miał niepłonną nadzieję, że ludność 
królestwa, którego dotychczasowe stanowisko hermafrody- 
czne doczekało się końca w tych zasadniczych państwa 
ustawach, nie będzie widziała w dyplomie tylko formułę pra
wią, suchą i martwą, lecz że ujrzy w nim to, czego sobie 
“ajbardziój życzyła, że ujrzy w nim postulat konieczności 
Politycznój, a zarazem dla trójjedynego królestwa zasadni- 
tzą koncesyą życzeń i wniosków, jeszcze na sejmie w roku 
1848 objawionych.

Dla tego tśż N. Pan boleje z żalem, że sejm trójje
dynego królestwa tak ważną dlań i dla całego państwa 
‘Westyą prawnego stanowiska względem monarchii, starał 
dę rozwiązać na wyłącznóm i dla tego bezowocnćm polu 

- fozytywnego prawa, cytowanego przezeń bez uwagi na wy- 
Padki roku 1848 i na ówczesne uchwały sejmowe, miasto 
taktować tę sprawę ze stanowiska głównie tu decydują
co, ze stanowiska własnćj korzyści i własnych potrzeb, 
i&kie traktowanie kwestyi ogólnych (mówi reskrypt) nie 
prowadzi nigdy i nigdzie pożądanych rezultatów, zwłaszcza 
Meli z temi sprawami połączony jest najważniejszy interes 
Państwa w celu utrzymania się na 6wćm stanowisku, a 
^że nawet w celu egzystencyi swój, nie może się żadną 
®iarą obejść bez pewnych warunków, bez pewnych zmian

ustroju.
Zamiast tedy zastanowić się spokojnie i z zimną krwią 

tad sprawami politycznemi i narodowemi królestwa, sejm 
*?lał postawić się w obec monarchii na stanowisku zupeł- 

negatywnćm, i położyć na miejscu rzeczywistych spraw 
gajowych suchą kwestyą prawniczą, zapominając, że i ka- 
‘“e prawo materyalne podlega całkiem naturalnie postępo- 
’7ńi zmianom Btósownie do wymagań czasu i do polity- 
t!°ych, narodowych interesów ludu i kraju, zmieniających

s czasem.
Reskrypt tłómaczy następnie zachowanie się sejmu 

. =-;zebskiegó, odmienne od postępowania ongi, roztropnego 
^lojalnego, gorącością czasów i panującą nieufnością; znaj
dę wszakże, że nastała znowu chwila spokojnego, obje- 
’’y*nego rozpamiętywania, i spodziewa się po ufnćj, bez 
jedzeń uczynionćj rozwadze prawnych i rzeczywistych 

; Funków, że nigdy już zapewne nie spotka się z niesłu- 
’w twierdzeniem, jakoby trójjedyne królestwo s innemi

królestwami i krajami nie było złączone wspólnością inte
resów, lecz tylko najwyższą osobą N. Pana, będącego wspól
nym wszystkich panującym. Zbijając to twierdzenie, przy
pomina reskrypt nieustanną wspólną reprezentacyą dyplo
matyczną i wspólne wydatki pieniędzy, które zarówno tra
fiały także i finanse królestwa, wspólny rozlew krwi w cza
sie wojen, co wszystko, jako tśż tysiączne inne nawet pry
watne stosunki, zlewające się wszędzie w państwie, utwo
rzyły owę nierozerwalną, realną zwięź wszystkich jego 
części, która, chociażby to nawet nie leżało w duchu 
i w tekście sankcyi pragm tycznśj, co przecież bynajmniój 
tak nie jest, łączy królestwa i kraje wszystkie pod pano
waniem Naj, domu ces. zostające, ¡i w jedno nierozdzielne 
państwo.

Bezwarunkowe przywrócenie dawnój konstytucyi jest 
niemożliwe z powodu feodalnego jśj charakteru. Podobnież 
i ta strona konstytucyi, która traktuje o wzajemnym sto
sunku królestwa do królestwa Węgier, zmodyfikowaną zo
stała tak głęboko częścią własneroi uchwałami, częścią wy
padkami ubiegłego lat dziesiątka, że nawet i w tym wzglę
dzie powrót do dawniejszego stanu stał się zupełnie nie
możliwym.

Zwracając uwagę na te nierozdzielne od dawnój kon
stytucyi strony, mówi reskrypt, nie czynimy to dlatego,^abyśmy 
mieli się obawiać, że sprzeciwiając się duchowi czasu i re
formom jeszcze w r. 1848 zaprowadzonym w królestwie, 
tęsknicie za dawnym stanem konstytucyjnym, lub że chcecie 
brać w obronę możność egzystencyi jego. Naszym zamia
rem jest, wykazać tylko naszym wiernym temi naocznemi 
przykładami, jak dalece można przeciwiać się wymaganiem 
czasu i najświętszym kraju interesom, a nawet własnym 
życzeniom wielokrotnie kiedy indzićj objawionym, jeżeli się 
bez względu na zupełną zmianę przez r. 1848 w prawie 
publicznóm wywołaną, kładzie nieustannie nacisk na prawo 
dawne, które stało się niemożliwćm.

Wychodząc z tej zasady oczywistego niepodobieństwa 
powrotu do dawnego stanu rzeczy, Najj. Pan wyrzeka 
w reskrypcie: jako wolą jego jest, stanowczo opierać się 
wszelkim pokusom do przywrócenia dawnego stanu rządów, 
do których wedle wszystkich teoryi prawnych zaliczyć na
leży tylko rządy bezpośredni.. Przed r. 1848 istniejące; 
dalej jako wolą jest jego, i nadal mocno trzymać się za
sadniczych praw państwa, ogłoszonych pod d. 20 paźdz. 1860 
i 26 lutego b. r., zaś okoliczność, że sejm zaniechał zrobić 
użytek z przysłużającego mu na podstawie arf. II. dypl. 
paźdz. prawa brania udziału w wspólnych sprawach pań
stwa, nie przeszkodzi bynajmniój, aby owe zasadnicze ustawy 
niemiały siły obowiązującój także w królestwie kroacko- 
słoweńskióm. Wyobrażenia sejmu o stosunku królestwa 
kroacko-słoweńskiego do całości państwa s;e doznają w re
skrypcie szczegółowój krytyki. Reskrypt poprzestaje na 
wyrażeniu przekonania, iz gdyby sejm spokojnie i bez na
miętności zastanowił się był nad interesem politycznym 
i narodowym trójjedynego królestwa, sąd jego o ważnych 
kwestyach całego państwa byłby wypadł całkiem inaczój, 
a może nawet wprost przeciwnie.

Następnie przechodzi reskrypt do innych punktów adresu. 
Co do Pogranicza wojskowego oświadcza, że Najj. Pan 
uważał je zawsze za część do królestwa należącą, lecz że 
stosunki polityczne nie pozwalają na zmianę systemu w Po
graniczu wojskowóm. Pomimo to jest nadzieja, że narady 
toczące się nad ulżeniem losu jego, odpowiedzą rezultatami 
swemi słusznym życzeniom ludności na Pograniczu. Podobnież 
obiecuje Najj. Pan w przyszłości, kiedy stosunki kraju ma
cierzystego powoli się wyjaśnią, upatrzyć jeszcze więcój 
punktów zetknięcia się Pogranicza z Królestwem w spra
wach administracyi i prawodawstwa, i stósowne do tego 
zaprowadzić reformy.

Co do połączenia Dalmacyi z Kroacyą i Słowenią, 
reskrypt nie chce wywierać żadnego przymusu, i obiecuje, 
skoro tylko nastąpi pomyślne załatwienie kwestyi publicz
nego prawa trójjedynego królestwa względem monarchii, 
zawezwać sejm dalmatyński powtórnie do wspólnego z sej
mem zagrzebskim za pomocą posłów zniesienia się nad 
bliższćm połączeriem wszystkich części trójjedynego króle
stwa, i do przedłożenia rezultatu do najw. sankcyi.

Połączenie to jednak może pociągać tylko wtenczas 
zbawienne skutki za sobą tak dla królestwa, jak i dla ca łój 
monarchii, jeżeli przytóm nietylko samo pochodzenie naro
dowe, lecz także sposób zapatrywania się obu krajów, 
utworzony stuletnim rozdziałem i w wielu względach się 
różniący, wejdzie w rachubę i wyrówna się w wyższój 
jedności. Od przyszłego tedy sejmu Kroacyi i Słowenii 
będzie zawisło, nie tyle przyłączenia Dalmacyi, a przez to 
uzupełnienia terytoryalnego królestw od Najj. Pana żądać, 
ile przygotować je raczój mądremi uchwałami, uwzględnia
jąc właściwe interesa i życzenia mieszkańców Dalmacyi.

Życzenie sejmu pod względem propozycyi odpowiednich 
mężów na godność bana, jest nieprawne i zostaje odrzu- 
conóm. Wolno jednakże będzie sejmowi w razie opróżnienia 
tój godności, jak przedtćm, zalecić (commeudare) koronie 
stósownych ludzi. Natomiast przyznaje reskrypt sejmowi 
prawo wyboru protonotaryusza-

Uchwała sejmu co do Węgier i co do podstawy wejścia 
z niemi w stosunki, otrzymuje sankcyą, a Najj. Pan obie
cuje takową w formie król, propozycyi przedłożyć naj

bliższemu sejmowi węgierskiemu, którego zwołanie wazel-
kiemi moźliwemi środkami ma być popierane.

. • ?°lnie przT’.ęta została gotowość udziału w korona-
oPÓ^AiWSeakŻe nIC, ułożą się st08Unki między Wę

grami a Królestwem Dalmacyi, Kroacyi i Słowenii; Najj.

Stolicę banowską i namiestnictwo ogłasza reskrypt 
tymczasowo naczelnenn władzami w kraju, obiecując nieba
wem prow. kroaeso-słoweńską dykasteryą nadworną uczynić 
kroacką kancelaryą nadworną, a zarazem utworzyć własna 

i najwyższą instancyą sądową. 1 *
Dalój uspokaja reskrypt zażalenie adresu, że w jednym 

z poprzednich reskryptów użyto dla trójj. królestwa nazwy 
„krajów dziedzicznych,“ przypisując je zbytniój i tylko go- 
rąccścią czasów usprawiedliwionój trwożliwości, gdyż od 
r. 1327, a jeszcze bardziój od r. 1712 Węgry i królestwa 
trojjed. mogą słusznie nazywać się krajami dziedzieznemi.

W końcu odrzuca reskrypt uchwałę sejmową co do 
zaprowadzenia języka narodowego, gdyż pomimo wszelkich, 
względów dla języka narodowego, N. P. nie może się n? 
to zgodzić, aby wszystkie władze w kraju, a zatóm i władze 
wojskowe i skarbowe, posługiwały się językiem krajowym 
w sprawach urzędowych, równie jak wszystkie tamtejsze 
towarzystwa w swych pismach, i wszyscy tamtejsi obywa
tele w życiu powszedmóm, a więc i tacy, którzy innego są 
języKa.

O tych kwestyach jak i o wszystkich innych dotąd 
niezałatwionych będzie winien obradować sejm przyszły 
który jak można najprędzćj ma bvć zwołany w celu zasta
nowienia się nad obecnym reskryptem i nad innemi spra
wami, które pozostały w zawieszeniu. Ponieważ zaś seim 
bieżący długo trwa, a rezultaty legislatorskie jego nie stoją 
niestety w odpowiednim stosunku z tóm trwaniem, przeto 
następuje jego rozwiązanie, do czego naznaczony ban fmp. 
ooKczewiez, raz z charakteru swego jako prawy prezydent 
komra 3 drU&* raz w raz’e P°łrzeby jako pełnomocuy król.

N. Pan raczył nadać radzcy najwyższego trybunała 
Reimkemu w Berlinie i radzcy komisyi ekonomiczhój Scha- 
aomu w Cylichowie, order orła czerwonego trzeciój klasy 
na pętlicy. J

Berlin, 21 listopada. Król udzielił wczoraj w obecno
ści ministra spraw zagranicznych, hr. Bernstorffa, posłu
chanie tureckiemu posłowi Aristarcbi bejowi, i heskiemu 
posłowi Biegelebenowi. Poprzednio słuchał król referatów 
rzeczywistych tajnych radzców Costenobla i Illaira.

— W, ks. Konstanty rosyjski zawiadomił z Londynu 
tutejszego posła rosyjskiego, ba? ona Budberga, że wraca
jąc do Petersburga zabawi z swą żoną kilka dni w Berli
nie. Poprzednio odwiedzi książę dwory w Hanowerze i Al- 
tenbuigu.

— Podsekretarz stanu w ministerstwie spraw zagra
nicznych, Gruner, wystąpi niezadługo' ze służby. Pomię
dzy kandydatami na obecnie przez niego zajmującą posadę 
mianują i hr. Itantzau.

— Na pałacu królewskim powiewa od dnia w którym 
król z Zegania powrócił chorągiew, i tak długo ma być 
wywieszoną, dopóki król w Berlinie bawi. W dniach, w któ
rych król jest nieobecnym w reżydencyi, chorągiew zdej
mować będą. Podobne urządzenie już dawnó jest w zwy
czaju na zamku Babelsberg.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 18 listopada. Dziennik Powszechny 

zamieszcza w części urzędowćj następującą wiadomość o 
zapadłych temi czasy wyrokach namiestnika:

„Po ogłoszeniu przepisów stahu wojennego’, zostali 
aresztowani przez wojsko i policyą tutejszą: 1) Wojciech 
Nowacki, subjekt cyruliczy; 2) Józef Karczewski, uczeń 
ślusarski; 3) Ludwik Gutt, wyrobnik za czynną zniewagę 
szyldwachów; 4) Józef Ogonowski, za uderzenie żaudaroia 
w patrolu będącego; 5) Jan Sztabrowski, czeladnik pierni
kami, za to: że będąc zatrzymanym z powodu nieposia
dania latarni, uderzył żołnierza kamieniem i do krwi go 
zranił; 6) Józef Trzciński, szewc, za uderzenie żołnierza; 
7) Józef Gerc, czeladnik szewski, za rzucenie kamieniem 
na patrol, przechodzący ulicą Miodową; 8) Albert Łu
kowski, czeladnik malarski, za zerwanie z parkanu cmen
tarza Powązkowskiego proklamacyi p. o. namiestnika, o 
wprowadzeniu stanu wojennego; 9) Karol Grelle, uczeń 
ciesielski, za obelgi i rzucenie kamieniem na przechodzą
cych żołnierzy; 10) Konstanty Jankowski, wyrobnik, za 
zerwanie przylepionego na rogu ulicy ogłoszenia, wzbra
niającego gromadzenia się publiczności przed kościołami- 
11) Józef Siwillak, czeladnik szewski, za to, że będąc are
sztowany z powodu kłótni ze swoim majstrem, rzucił się 
na policyjnego dozorcę, uderzył go w piersi i rozdarł mu 
płaszcz, po dostawieniu zaś do urzędu cyrkułowego, do
puścił się obelg przeciwko żołnierzom policyjnym; 12) Ma
ksymilian Bartodziński, przebywający w Warszawie bez 
stałego zatrudnienia, za dwukrotne zelżenie dozorcy poli-
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cyjnego, w czasie pełnienia przez tegoż obowiąsków służ
bowych na ulicy; 13) Piotr Beteher, pisarz prywatny, za 
to: że czytając przylepione na rogu ulicy ogłoszenie, plunął 
i gestem okazał zniewagę; 14) Antoni Piątkowski, majster 
szewski, za obelgi wyrządzone podoficerowi straży policyjnéj 
i wymyślanie w urzędzie cyrkułowym; 15) Marceli Wolski, 
czeladnik bronzowniczy, za obelgi i plucie na kozaków; 16) 
Jan Sztykiel, mularczyk; 17) Ignacy Parnés, garbarczyk, 
za zelżenie podoficera i żołnierzy w patrolu będących ; 18) 
Walenty Balbiúski, kucharz, za obelgi przeciwko żołnie
rzom miotane; 19) Antoni Szubiakiewicz, szewc, za to, że 
śpiewał na ulicy pieśni zakazane, i powtarzał takowe śpie
wy po dostawieniu go do urzędu cyrkułowego, za co już 
niejednokrotnie bywał aresztowanym; 20) Napoleon Józe
fowicz, uczeń drukarski; 21) Józef Jarnutowski, litograf, 
za obelgi i plucie na kozaków; 22) Józef Koza, doróżkarz, 
za to, że stanąwszy z doróżką w bliskości ustawionój w ko
zły broni, naglony przez żołnierzy aby się oddalił, nawy- 
myślał oficerowi; i 23) Józef Szuba, subjekt kupiecki, za 
opór okazany policyi co do otworzenia sklepu. Z decyzyi 
p. o. namiestnika, pierwsi piętnastu skazani zostali na od
danie do wojska do korpusu Orenburgskiego ; następni pię
ciu do kompanii aresztanckiój w twierdzy Nowogeorgiéwskiéj 
na lat dwa, a ostatni, to jest Jarnutowski, Koza i Szuba, 
jako cudzoziemcy na wysłanie za granicę z zabronieniem 
powrotu do kraju tutejszego.“

— Osoby przyjeżdżające z Kalisza opowiadają, że temi 
dniami wzięli Moskale dwóch młodych ludzi, Pągowskiego 
i Kosińskiego, na których ciężyło podejrzenie, że śpiewali 
Boże coś Polskę już po ogłoszeniu wojennego. Ogo
lono im natychmiast głowy i pod eskortą kilkunasiu koza
ków popędzono na wschód, podobno w solda ty do korpusu 
Oreuburskiego.

— Wedle Czasu, uwięzienie księdza administratora 
Białobrzeskiego, nastąpiło na rozkaz z Petersburga.

— Tutejszy korespondent do berlińskiój Stern-Ztg 
pisze, że znowu kilku wyższych duchownych katolickich 
wzięto do cytadelii, równie jak dwie damy: żonę bankiera 
i znaną powszechnie modniarkę z Saskiego Placu. Podo
bnież odkryto podobno temi dniami gdzieś pod podłogą, 
tajemną prasę ręczną na któréj młodzi ludzie odbijali pod
burzające druki i odezwy.

— W Augustowskióm wielki panuje przestrach pomię
dzy niższóm duchowieństwem. W jednym z kościołów7 pa
rafialnych, gdzie się odprawiało porządkowe nabożeństwo 
za duszę zmarłego arcypasterza archidyecezyi, ksiądz miej
scowy z obawy przestąpienia przepisów stanu wojennego, 
wyrugował czarny kolor z żałobnych ozdób kościelnych, 
tak więc trumna na katafalku była ceglasta, a iniuła i pa
storały, żółte na białóm tle. Medytują tam w ogóle o za
prowadzeniu chiúskiéj żałoby, to jest żałoby w białych i 
żółtych kolorach, ponieważ czarny jest zakazany. Kompania 
kolei żelaznój zaczyna usuwać Polaków.', którzy okazują 
przywiązanie do swój narodowości.^ Kompania ta jest fran- 
cusko-rosyjska.

— Powiadają, że Wielopolski powołany został w Pe
tersburgu do zasiadania w komitecie, który z rozkazu ce
sarza ma układać projekt konstytucyi dla cesarstwa rosyj
skiego. Jeżeli to prawda, wtedy nie tak rychło zapewne 
wróci do Warszawy.

— Po uwięzieniu księdza administratora, zawiadomiła 
komisya wyznań ks. dziekana kapituły, odezwą w wilią 
uwięzienia datowaną, a odpowiadającą na pismo kapituły 
miesiąc naprzód, bo 14go października wydane, w któréj 
zawiadamia, iż rząd nie zatwierdził wyboru kapituły. Na 
co dziekan kapituły, biskup sufragan warszawski, ksiądz 
Dekert, odpowiedział, iż kapituła raz przelawszy odziedzi
czoną po śmierci arcybiskupa władzę, na osobę swego wi- 
karyusza, już jój, w myśl prawa, nie posiada do uczynienia 
nowego wyboru, dopóki wybrany władzy sobie udzielonój 
nie zrzecze się.... a rezygnacya księdza Białobrzeskiego, 
gdyby ją chciał uczynić w więzieniu, byłaby nieważna, 
prosi więc o wypuszczenie go z więzienia albo o przesłanie 
prośby do Ojca świętego o naznaczenie wikaryusza apo
stolskiego. Ów list dziekana kapituły, złożony przez tegoż 
w komisyi rządowój wyznań i oświecenia celem przesłania 
go do Rzymu (jak wiadomo duchowieństwu polskiemu pod 
berłem rosyjskióm nie wolno wprost z papieżem korespon
dować; może ono to czynić tylko za pośrednictwem rządu) 
brzmi, wedle Czasu, w łacińskim oryginale jak następuje:

^lieatistime Pater. Infrascriptus praesentibus men- 
dum facio Sanctitati Vestrae, Antonium Białobrzeski prae- 
latum Archidiaconum Afetropolitanum Varsaviensem, sede 
vacante post obitum p. m. Antonii Melchioris Fijałkowski 
Archiepiscopi Metropolitae, Vicarium Capituli legitime 
electum, die decima tertia mensis et anni currentis, hora 
tertia post mediam noctem domo sua esse abductum et in 
Citadella incarceratum. Cum Capitulum nec praedictum 
Vicarium suurn ad resignandum compeliera, nec ejus resi- 
gnationem, licet in carcere facta esset, admittere, nec dein- 
ceps alium eligere posait, provolutus ad pedes Sanctitatis 
Vestrae humillime supplico, ut interveniente Sua Sanctitate 
vel praedictus Vicarias Capitularía libertad restituatur, vel 
sedes Apostólica Vicarium suum designare dignetur. Quae 
praesentans maneo ad oscula pedum Sanctitatis Vestrae. 
Obedientissimus et humillimus servus Episcopus JPalicar- 
nensis Suffraganus Varsaviensis Decanus Capituli Metro- 
politani (sig.~) Dekert. (L. S.) Datum Varsaviae die 13 
mensis Novembres A. D. 1861. — N. 319“

Czy rząd rosyjski prześle ten list do Rzymu? nie 
wiadomo. W każdym razie będzie on mógł dojść do wia
domości papieża za pośrednictwem gazet.

Warszawa, 19 listopada. Gaz. Warsz. donosi: Dziś, 
Oi'godzinie w pół do lój po północy, opatrzony uroczyście 
w obec duchowieństwa sakramentami, przeniósł się do wie
czności znany w Kościele i kraju, pełen nauki i cnoty ś.p.

X. Jan Dekert, Biskup Halibarnaseński, Suffragan Warsza
wski, Dziekan Kapituły Metropolitalnój WarszawsLej, Pro
boszcz parafii Sgo Andrzeja przy kościele Sgo Karola 
w Warszawie, po przeżyciu lat 75. Ś. p. zmarły B skup 
urodził się dnia 6 grudnia 1786 r., wyświęcony został na 
kapłana w r. 1825, konsekrowany zaś na biskupa w r. 1859.

— Dziennik Powszechny podaje dziś dopiero 
postanowienie rady administrac-jnój, reorganizujące policyą 
warszawską, datowane z d. 23 października i podpisane 
jeszcze przez jenerała Lamberta.. Główną treścią tego 
postanowienia, jest zwiększenie liczby wyższych i niższych 
urzędników policyi wykonawczći, oraz podniesienie przezna- 
czcnego na nią etatu. Koszta utrzymania warszawskiój 
policyi wraz ze strażą policyjną, mają wynosić Da tćn rok 
wedle rzeczonego postanowienia 510,000 rubli.

AUSTKYA.
SS 4= Kraków, 15 listopada. Wiecie, że od lat ośmiu 
budują w około Krakowa fortyfikacye, które w końcu mają 
tę odwieczoną stolicę potężnego niegdyś państwa zmienić 
w obóz oszańcowany lub miasto garnizonowe. Dotychczas nie 
jest jeszcze skończoną podwójna linia zewnętrznych odoso
bnionych warowni, które otaczają Kraków, a z których naj
znaczniejsze wznoszą, się: na Krzemionkach około mogiły 
Krakusa, na górze Stój Bronisławy około mogiły Kościu
szki, za Łobzowem, dalój przed Promnikiem przy drodze 
bitój do Michałowic, na Dąbiu i w Czyżynach. Już dla 
tych warowni zburzono część wsi zaprzedmieściowych, boga
tych i oddawna miasto w żywność zaopatrujących, i wzbro
niono naprawiać d omów w drugiój części tych wsi i w części 
przedmieść, skazanych na zburzenie lub upadek, aby od
słonić przestrzeń dokoła warowni. Lecz wewnętrzna linia 
wałów jeszcze nie zaczęta, ma przeciąć przedmieścia i cia
snym pasem ścisnąć miasto, a wytknięcie pasu przedtwier- 
dzowego przed zamkiem królewskim wśród miasta, zagraża 
mu zupełną ruiną, gdyż wydaje wyrok zburzenia lub wolnego 
upadku przez zakaz naprawiania demów, na całą dzielnicę 
miasta w szerokości 600 sążni, t. j. od mostu Stradomskiego 
aż do kościoła Dominikanów.

Celem fortyfikowania Krakowa jest tylko przywieść 
miasto do upadku, zniszczyć jedno z głównych ognisk naro
dowości polskićj. Przy najlepszój woli nie można dojrzeć 
innego celu, wyjąwszy chyba danie sposobności do wielkich 
zysków inżynierom i liwerantom. Kto wie jak niskie często 
są pobudki do przedsiębrania kosztownych prac publicznych 
w państwach despotycznych, nie będzie poczytywał za mało- 
ważny tego drugiego powodu fortyfikowania Krakowa. 
Wszakże wieże Maksymilianskie i szańce około Lincu, 
które 15 lat budowano z wielkim kosżtem, uznano teraz, 
właśnie po ich ukończeniu, za niepożyteczne państwu pod 
względem wojskowym i nakazano je rozbierać.

^¡Znakomici strategicy, nawet austryaccy, przyznali, że 
fortykowanie Krakowa przyniesie Austryi pod względu))* 
wojskowym bardzo mały pożytek, a nawet szkodę czasem, 
narażając na zmarnowanie sił znacznych dla obrony stano
wiska małoważnego; gdyż nie jest to punkt stósowny do 
założenia wielkiego obozu oszańcowanego lub twierdzy. 
Ważnóm jest zmienienie w twierdzę stanowiska nadgra
nicznego, jeżeli przez nie idzie dobra linia operacyjna 
własna lub nieprzyjacielska: albowiem w pierwszym razie 
może być podstawą działań, bezpiecznym składem potrzeb 
wojennych, lazaretów i miejscem schronienia w razie prze- 
granój; w drugim razie zasłania kraj i utrudnia postęp 
nieprzyjaciela. Ważnem być także może umocnienie jakiego 
stanowiska, jeżeli ono wchodzi w jaki system obronny. 
Lecz Kraków śam jeden ufortyfikowany, nie należy do żadnego 
systemu obronnego; w razie wojny odpornój z sąsiadem 
to jest z Rosyą, nie zasłania kraju, a linia ataku rosyj
skiego pójdzie po jednój lub po drugiój stronie Krakowa 
na Bilsk i Białę lub na Duklą, po za zasłoną małego kor
pusu obserwacyjnego, który zneutralizuje załogę w Krako
wie zostawioną. W razie zaś zaczepnój wojny ze strony 
Austryi, Kraków nie będzie jój służył za podstawę dzia
łań, bo w takim razie Galicya wschodnia jest najstóso- 
wniejszą dia Austryi podstawą działań i stamtąd wychodzi 
najlepsza dla niśj linia operacyjna, która obchodzi z boku 
system twierdz nadwiślańskich, zamiast forsować go z frontu 
idąc od Krakowa.

Lecz nie zamierzam zapuszczać się tu dalój w rozumo
wania strategiczne. Wspomniawszy tylko, jak nieużyteczną 
jest dla państwa austryackiego pod względem wojskowym 
zmiana Krakowa w obóz warowny, zamierzam donieść 
o krokach, jakie przedsięwzięli mieszkańcy Krakowa dla 
wstrzymania c:.osu zagrażającego ruiną ich majątkom i upad
kiem miastu.

Kraków nie ma od 1853 r. żadnćj reprezentacyi własnój 
któraby dbała o jego potrzeby i prawa, nad jego dobrem 
czuwała. Po rozwiązaniu w owym roku rady miejskiój, 
sprawy miejskie objął magistrat przez rząd mianowany 
i z urzędników złożony, będący po prostu biurem rządowóm. 
Magistrat ten nie wiele dbał o dobro i prawa miasta; a gdy 
należało w jego obronie dla odzyskania majątku miejskiego, 
lub z powodu fortyfikacy: stawić czoło rządowi, nie uczynił 
żadnego prawie kroku. Tak zwany „wydział miejski“ przy 
boku magistratu stojący i dla asystencyi mu dodany, skła
dał się z osób przez komisyą gubernialną wybranych t za
wezwanych, poczęści uniżonych sług rządu; pawiących się 
godnością radców a nie pełniących obowiązków; zresztą 
„wydział“ ten nie miał prawie żadnych atrybucyi i władzy.

Dla tego posuwały się przez lat osiem fortyfikacye 
bez żadnego względu na dobro miasta, tak, iż nawet w ra
zach wątpliwój dia fortyfikacji użyteczności a widocznój 
dla miasta szkody, nic ona na szali nie ważyła. Zbudowano 
kilkanaście redut i fortów; wydano do 11 milionów reńskich 
(wykonanie wszystkich fortyfikacy i według planu ma koszto
wać przeszło 40 milionów reńskich); poburzono część wsi 
okolicznych, zakazano naprawiać domów w części przed

mieść, ogłoszono całe miasto twierdzą. Dopiero gdy U? 
dowiedzieli mieszkańcy, że na mocy rozporządzenia ogh. 
szonego 20 stycz. 1860 r. a wydanego dla twierdz i obozów 
warownych, żaden właściciel nieruchomości w twierdzy nie 
może domu przebudowywać a naw et naprawiać bez pozwolenia 
władzy fortyfikacyjnój, a ta może nie dać mu pozwolenia 
dopóki nie wystawi rewersu, iż na pierwszy rozkaz dowódzcy 
twierdzy dom swój zburzy własnym kosztem, bez wy
nagrodzenia żadnego tak za dom jak za jego zburzenie; 
gdy przeto poznano, że przez to rozporządzenie wszelka 
własność w twierdzy jest zagrożoną i nawet prawo własności 
zniweczone; gdy następnie ogłoszono, że będzie wytknięty 
pas przed zamkiem wewnątrz miasta, pas obejmujący 
blisko jego połowę, i pas ten ma być w szerokości 300 sążni, 
licząc od mającego się wznieść wału przed zamkiem, zu
pełnie nagim placem a, w dalszych 300 sążniach przecięte 
pewne linie; mieszkańcy Krakowa uczuwszy wówczas 
już nóż na gardle im położony, chwycili się sami śródkiw 
obrony, o co się urazili jeszcze niektórzy członkowie wy
działu miejskiego i magistratu, szczególnie jeden z nich, 
który nie podał się do dymisyi, gdy wszyscy inni jego ko
ledzy, uznawszy że nie mają żadnego mandatu i nie są re
prezentantami miasta, bo nie byli wybrani przez obywateli, 
zażądali dymisyi. Przykro nawet powiedzieć że parę osób 
stawiało przeszkody mieszkańcom w krokach, jakie przed
siębrali dla obrony miasta, a z których pierwszy zaraz 
opiszę. Środki obrony wskazało mieszkańcom samo ich poło
żenie. Nie mając właściwój reprezentacyi, która by ener
gicznie w imieniu miasta wystąpiła, musieli greminainie 
wziąć się do dzieła, a porozumiawszy się i naradziwszy, 
wybrali kilka osób do napisania projektu dwóch podań do 
ministra stanu, przedstawiając w jednym, jak zagrożony 
jest przez fortyfikacye ruiną Kraków, który od chwili przy
łączenia go do Austryi coraz cięższego doznaje losu; 
a w drugim dopominając się o pozwolenie wybrania sobie 
reprezentacyi. Podania te przyjęte, podpisało przeszło 
2000 właścicieli domów, kupców, naczelników warsztatów 
i głów rodzin, i wyprawiło z niemi delegacyą do Wiednia 
Delegacya ta z pięciu obywateli złożona, wręczyła oba po
dania ministrowi stanu p. Szmerlingowi na posłuchaniu 
u niego w dniu 11 t. m. Równocześnie zawiadomiła o kroku 
miasta Krakowa delegacyą sejmu galicyjskiego w radzie 
państwa, a kopie podań przesłała wydziałowi sejmowemu 
do Lwowa. Minister stanu przyjął oba podania; względem 
pierwszego obiecał porozumieć się z ministrem wojny arcy- 
księciem Wilhelmem, i poprzeć u niego przedstawienie 
miasta: drugie zaś podanie uwzględnić ile możności, lecz 
zdawał się uwzględnienie to odroczyć do wiosny, mówiąc, że 
wówczas już będzie gotowe nowe prawo gminne, chociaż 
wspominał, że każde miasto większe ma prawo napisać 
sobie samo ustawę gminną. Podania te mieszkańców 
Krakowa do ministra stanu, brzmią:

„ Wasza Ekscelencyo !
„Gdy wolne miasto Kraków wcielono w 1846 r. do 

monarchii austryackiój, odezwa komisarza Jego Cesarskićj 
Mości zapowiedziała mieszkańcom i całemu miastu, że bę
dzie tóm większój używać pomyślności, stawszy się częścią 
tak wielkiego państwa.

„Tymczasem miasto nasze coraz cięższego od tój chwili 
doznawało i doznaje losu, a teraz ostateczna grozi mu
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ruina.
„Nie uskarżamy się już o zniesienie wolności han- 

dlowój, która tak wiele przyczyniała się do podniesienia 
zamożności miasta i dobrego bytu mieszkańców; nie wspo
minamy, że dzisiaj ciążą na nas podatki dziesięć razy 
większe niż w chwili przyłączenia Krakowa do monarchii 
austryackiój: albowiem pod'obu temi względami stoimy na 
równi z innemi mieszkańcami państwa.

„Lecz następnie usunięto nasz język ojczysty z wy
kładu nauk we wszystkich szkołach publicznych, język 
w którym jedynie gruntowną oświatę powziąć można, 
a młodzież musiała się uczyć nauk w cudzoziemskiój, nie 
dobrze jój znanój mowie' wykładanych. Usunięto także 
język krajowy ze wszystkich sądów i urzędów, 
a cała ludność naszego miasta sądzona i administrowana 
była w obcym języku. Wprawdzie przyrzeczono nam kilka
krotnie, że język krajowy stanie się wykładowym w szko
łach, a urzędowym w sądach i władzach administracyjnych, 
ale przyrzeczenia te są jeszcze dalekiemi od zupełnego 
spełnienia.

„Kraków, niegdyś zamożna stolica wielkiego państw 
i bogate miasto banzeatyckie, nie ma dzisiaj żadnego pra
wie majątku, żadnego własnego dochodu na opędzenie naj
pilniejszych potrzeb; gdyż majątek miejski, połączony pod- 
czas istnienia Rzeczypospolitój Krakowskiój z majątkieffl 
kraju, przeszedł przy wcieleniu Krakowa do monarchii 
austryackiój, na skarb państwa i dotąd oddzielonym nie 
został.

„Nakoniec ogłoszono i w części już w wykonanie wpro
wadzono postanowienie, że miasto nasze, tysiącoletnia niegdyś 
stolica potężnego narodu i rezydeneya królów tylu pomni
kami przeszłości bogata, ma być zmieniona w obóz osza
cowany, połowa jój zburzona lub oddana powolnemu zniszcze
niu, reszta również skazana na powolny upadek przez 
ograniczenie prawa własności i przepisy wojskowe dla twierdz 
i obozów warownych wydane. Albowiem nietylko, że fot' 
tyfikacye zewnętrzne wzbraniają miastu rozszerzać się, 
niszczą część jego przedmieść i okoliczne bogate wsie, 
dostarczające od wieków żywności dla miasta; nietylko, i® 
przepisy wojskowe w całóm mieście ścieśniając a nawet 
niszcząc prawo własności, odbierając bezpieczeństwo na méj 
hipoteczne, ograniczając możność budowania i przebudowy
wania domów, skazują cały Kraków na powolny upadek; 
ale nadto nazwanie Zamku Królewskiego warownią i wy
tknięcia pod tymże Zamkiem pasu przedfortecznego, obej
mującego połowę właściwego miasta, wydaje na tę połowę 
wyrok zniszczenia natychmiastowego lub powolnego.
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vie zamierzamy tu stanowczo rozstrzygać pytania: 
Lenienie Krakowa w obóz oszańcowany pożytek lub 

jod względem wojskowym przyniesie całemu pań- 
¡1 którego twierdze w dobrych i stósownych punktach 
innych założone, są obroną i zwiększeniem potęgi
¿i ¿budowane zaś w innych miejscach, są tylko cię- 
Ramowaniem sił wojskowych, a nadto zmarnowa
na publicznego. Ani zamierzamy opierać się na 
wielu wojskowych, że Kraków nie jest punktem 
znym właściwym na założenie obozu oszańcowanego 

iifrdzy, i że jego ufortyfikowanie nie przyniesie paó- 
i ¿adnój korzyści, przeciwnie będzie ciężarem nakazując 
i toaaie załogi * twierdzy w niestósownóm miejscu zało-
!, ", ja zbudowanie którćj ogromne wydano sumy.
• przedstawiamy jedynie, że zmienienie Krakowa w obóz 
e •twany, jest zupełną ruiną miasta, które przetrwało 
s (jęków i tyle klęsk od napadów mongolskich począ- 
o i upraszamy Waszój Ekscelencyi, abyś raczył przed- 
- poprzeć i wyjednać zawieszenie robót fortyfikacyjnych 
i, hkowie, a prżynajmnićj, aby sprawę ich użyteczności 

'• szcze rozważono, w każdym zaś razie aby więcój zwa- 
!- u dobro miasta.
i, Głównie upraszamy o zaniechanie pasu przedtwier- 
b m, przed Zamkiem Królewskim, który, jakkolwiek 
l- «arowui otrzymuje, nie. jest nią bynajmniej, a nawet 
¡z ie zupełnego ufortyfikowania Krakowa, formowanie 
i- ! przedfortccznego wewnątrz miasta przed Zamkiem, 
> zynosząc żadnój korzyści pod względem wojskowym, 

e zniszczenie połowy miasta może mieć na celu (Pod-

Wysokie e. Jc. Ministeryum Stanu!
'o rozwiązaniu w r. 1853 rady miejskićj istniejącej 

kowie od r. 1859, miasto Kraków pozbawionóm zo- 
izelkiej reprezentacyi.

Nie można bowiem nazwać reprezentacyą miasta tak 
jo wydziału miejskiego, wprowadzonego w życie

, bez regulaminu i bez określenia atrybucyi, zło- 
o z 20 osób, z ramienia byłćj c. k. komisyi gubernial- 
imianowanych. Albowiem te osoby, nie posiadając 
itu od współobywateli swoich, ani tóż nie mając głosu 
iczego w żadnój sprawie miasta się tyczącój, za pra- 
,ch wyobrazicieli potrzeb, interesów i życzeń ludności 

uważane być nie mogą, ani też same siebie za
ych nie uważały.
Dowodem tego jest, że ów tak zwany wydział miejski, 
iniu tego niewłaściwego stanowiska swego, w dniu 
ndnia 1860 r. sam dodrowolnie się rozwiązał złoży- 
(ezygnacye z urzędowania swego.
rak więc gdy dzisiaj samorząd zapewniony jest każdój 

i gdy w innych krajach do państwa austriackiego
¿ych najmniejsze nawet gminy miejskie doznają dobro- 
ra ustawy gminnój z r. 1849 mając reprezentacye 

wyborach oparte, miasto Kraków, niegdyś sto
lo (tefeiego państwa, liczące dzisiaj około 50,000 mie- 

ów, będące siedzibą znacznego handlu, przemysłu 
ce rozliczne sprawy wymagające czujnój i nieustannej 

. poświęcenia obywateli swoich, rządzona jest wy- 
przez magistrat, do którego składu wchodzą urzęd- 

płatni wprawdzie z funduszów miejskich, wszelako 
mianowani, ani tóż wybrani przez obywateli miasta 

Otrzymanie nadal takiego stanu rzeczy w mieście 
iwie, jak nie może wchodzić w zamiary wysokiego 

o czóm głęboko przeświadczeni jesteśmy, tak również 
niniejsze dla miasta naszego pociąga za sobą następ- 

5y płaszcza w chwili obecnój, gdy po latach piętnastu 
[iii iieć się przychodzi o majątek miasta, dotąd w ręku 
aa skarbu zostający; tudzież gdy dolne fortyfikowanie 

»a, a szczególniej gdy zamierzone przez c. k. dyrekcyą 
y. ikacyjną zburzenie jednćj z najpiękniejszych dzielnie 
yk li dla utworzenia pasu przedfortccznego koło zamku 

wymaga gorliwego i energicznego wystąpienia

Lwów, 17 listopada. Wiadome jest skazanie redaktora 
odpowiedzialnego Przeglądu Powszechnego, p. Stu
pnickiego, w procesie drukowym przed sądem krajowym 
lwowskim, na jednomiesięczne więzienie, a p. Platona Ko
steckiego współpracownika w tymże dzienniku, na miesięcy 
dwa, za napisanie artykułu p. t. „Uniwersytet lwowski“, 
tudzież na utratę 1100 złr. z kaucyi. Sprawa ta w drodze 
apelacyi otrzymała taki wyrok w sądzie wvisZym, iż co do 

Stupnickiego, kara więzienia jednomiesięcznego została 
utrzymaną; co zsś do p. Kosteckiego, podwyższoną jest do 
dziesięciu miesięcy, jako tóż sąd wyższy uznał utratę 
1100 złr. z kaucyi za zbyt niską i takową podwyższył 
do 4000 złr. Wyrok ten wydany w dniu 2 b. m. wręczony 
został w (1. 16 b. m. Dziennik Polski donoBi, że ska
zani odwołują się przeciw temu wyrokowi do sądu najwyż- 
szćj instancyi.

Zagrzeb, 16 listopada. Kiedy na posiedzeniu ostatnióm 
sejmu chorwackiego, dnia 12 b. m. odczytano reskrypt 
królewski w odpowiedzi na adres sejmowy, poseł Kwaternik 
żądał głosu, ale mu go odmówił ban, jako komisarz kró
lewski. Następnie ban zawezwał notaryusza sejmowego do 
zapisania aktu rozwiązania sejmu w protokole który miał 
być publikowany, ale większość posłów opuściła salę po
siedzeń z grzmiącemi okrykami: Żivota kroacka domovena! 
(Niech żyje Ojczyzna chorwacka!) Miasto spokojne, choć 
nie brakło małych objawów usposobienia umysłów gorętszych.

tak nazajutrz po rozwiązaniu sejmu ban zaprosił oficerów 
załogi austryackiój na ucztę solenną, podczas którój grano 
dużo niemieckich pieśni. Młodzież uważając wtóm prowo- 
kacyą, zanuciła na nutę Dąbrowskiego: „Josz kroacua 
nie propała“ Jeszcze rzecz chorwacka nie zginęłs. W każdym 
razie dziwną porę ban wybrał do uczty wojskowój. 

FRANCYA.
Paryż, 18 listopada. Stósownie do zapowiedzi, zawartój 

w liście cesarskim, pojawił się w dzisiejszym urzędowym 
Monitorze dekret powołujący senat na dzień 2 grudnia. 
Dwie uchwały poddane zostaną pod rozwagę i zatwierdzenie 
senatu; jedna ma znieść artykuły konstytucyi, które prze
pisują uchwalanie budżetu na całe ministerstwa od razu, 
a w to miejsce zaprowadzić głosowanie nad pojedyńczemi 
działami budżetowemi; druga zaś zatwierdzić ma zrze
czenie się cesarza, dotyczące wyznaczania nadzwyczajnych 
i dodatkowych kredytów między jedną i drugą legislaturą. J 
Dwór cesarski w Compiógne dość widocznie rozstrojony tćpi 
wszystkióm co zaszło; cesarz ma być zafrasowany poło
żeniem finansowóm, które mu nie jeden jego zamiar po
krzyżuje ; przytem mocno zajęty wykończeniem swego dzieła 
o Cezarze, nad któróm pracuje kilka godzin na dzień wspól
nie z uczonym filologiem, panem Stoepfels, który mu ma- 
teryały wyszukuje i obrabia; do tego dodać jeszcze należy 
żałobę dworską z powodu śmierci króla portugalskiego. 
Stąd tóż zaproszeni do Compiógne goście nie bardzo się 
tam bawią, mianowicie nudzą się damy, którym już cesa
rzowa zapowiedziała, że mogą suknie swoje balowe w tłó- 
mokach zostawić. — Cesarz wystósował do byłego ministra 
Forcade list własnoręczny, dziękując mu za jego wierne 
usługi.

— Dzienniki angielskie ogłaszają dzisiaj traktat za
warty między Anglią, Francyą i Hiszpanią z powodu wy
prawy meksykańskiój. Główne jego warunki już od dawna 
są wiadome. Waruje on przedewszystkióm to, że działanie 
wszystkich trzech mocarstw powinno być pod każdym wzglę
dem wspólne, że żadne z nich nie będzie się starało ani 
o terrytoryalne powiększenie dla siebie, ani tóż o żadną 
inną korzyść odrębną i że nie będzie się mogło mięszać 
do spraw wewnętrznych państwa meksykańskiego w sposób, 
któryby mógł na szwank narazić prawo narodu meksykań
skiego. Zresztą siła zbrojna państw związkowych pod 
względem liczebnym wcale nie jest oznaczona. Prezydent 
meksykański Juarez, o ile wiadomo, nie bardzo się zdaje 

grożącego mu niebespieczeństwa, przyr ąjmniój prawie 
żadnych nie czyni przygotowań do odparcia nieprzyjaciół 
i jedynie tylko twierdzę morską St. Juan d’Ulloa staranniój 
w środki obronne zaopatrzył.

— Dzisiejsze wiadomości z Włoch potwierdzają w ogóle, 
to, cośmy wczoraj o tamecznych 3tósunkach politycznych 
mówili. Ricasoli postanowił oddać pod sąd parlamentu 
całe swoje postępowanie polityczne i zażądać od niego Vo
tum zaufania; prócz tego, żeby mieć w obec parlamentu 
tóm silniejsze poparcie, chce przed rozpoczęciem jego po
siedzeń wzmocnić gabinet powołaniem nowego członka dla 
spraw wewnętrznych, któremi, po ustąpieniu Minghettego, 
sam dotychczas zawiadował. O tóm, żeby Ratazzi wstąp<ł do 
ministerstwa, myśleć niemożna, zdaje się nawet przeciwnie, 
iż będzie się trzymał na uboczu i złoży nawet marszał-

lie ¡iteli w obec c. k. władz, w obronie zagrożonych praw 
:że i bytu jego, 
w, i tych przeto powodów, my podpisani obywatele miasta 
na f°wa, zanosimy prośbę do Wysokiego c. k. Ministeryum 
ta- p tej osnowy: „Ażeby Wysokie c. k. Ministeryum 
JO’ »i»szy nagłość rzeczy, jeszcze przed uchwaleniem ustawy 

p, powszechnie obowiązywać mającój, w 
podobnie jak to się stało w Lwowie,

cli, 
¡go

mieście 
zezwolić

na zaprowadzenie reprezentacyi miejskiój, z rady
t^j i burmistrza złożonój, na wolnych wyborach 
Wi opartój, i atrybucyami odpowiedniemi opa 

(Podpisy).“
Czas pisze, że hr. August Cieszkowski z Poznań-

em P ofiarował przez trzy lata z kolei roczne wsparcie po 
iwa, któryby uzyskawszy przepisaną 
w tutejszym uniwersytecie, chciałnie '¡tacyą na docenta 

? kameralistyki,
fO- p^yńczój gałęzi, 
jyś raki, bądź polityki

będzie się trzymał _
czy to w całym zakresie, czy tóż kostwo izby, aby być na pogotowiu i módz utworzyć nowy 
bądź to ekonomii politycznćj, bądź gabinet, gdyby się Ricasolemu noga poślizgnęła. Zadziwiło

................. .................... tu powszechnie dzisiaj, że ostatni numer półurzędowój Opi-
nione wystąpił z artykułem zawierającym krytykę, choć 
wprawdzie łagodną, polityki Ricasolego.

— Komisya wyznaczona do rozdzielenia między żoł
nierzy, którzy byli w Chinach i rodziny poległych tamże, 
wielkich bardzo sum, pochodzących ze zdobyczy w Chinach 
i sprzedaży zabranych chińskich okrętów, zaczęła już czyn
ności swoje.

finansowéj, bądź którójkolwiek
administracyjnych w języku polskim wykładać. Do- 
temu prócz powyżój wyznaczonój subwencyi służy 

'’Pobierania czesnego według istniejących przepisów.
sie ó te subwencyą doktorowie praw, w prze------------ . lg62 r

nauk
rdz" trzech miesięcy, a najdalój do 15go lutego 
ot-", »zyskać habilitacyą na docenta rzeczonych
się, Rergytecie tutejszym 
fie, ~ .......... .........—

rano o godzinie jedenastój roz- 
tym światem Bolesław Wi- 

Pogrzeb odbędzie się w so- 
o 3 po południu. Smutną tę wia- 

Mć przyjaciołom i krewnym zmar
li'1 przesyła matka i bracia,

ul. Wrocławska ner 13, dnia 
[3527]

Rodacy! nie sądźcie abyście nie byli 
sądzeni.

J. Sz. obywatel z Inflant polskich. 
[3528]__________ X. W. K. ___

Dnia 5 grudnia r. b. odbędzie się w Gnie
źnie walne zebranie członków Towarzystwa 
naakowój pomocy imienia Karola Marcinkow
skiego, na które komitet Towarzystwa na

powiat Gnieźnieński niniejszóm zaprasza. 
Miejscem zgromadzenia, oberża Pani Chro- 
ścińskiój, o 11 godzinie rano. [3457]

We wtorek, dnia 26 listopada, odbędzie 
się w lokalu Kółka Tow. o 7 godzinie wie
czór pierwsza tegoroczna prelekcya i odtąd 
co wtorek o tym czasie odbywać się będzie.

Uyrefecy«» [3525]listopada 1861.

Paryż, 19 listopada. Constitutionnel powiada, że 
Persigny przedłożył cesarzowi projekt rozbrojenia armii 
lądowój aż do zakładów czyli kadrów.

WiidwMŚci miejsc«*« i p«t«enn»
Poznań, 22 listopada. Wedle Pos. Ztg. taki jest dalszy rezultat 

prawyborów na prowincyi: W Międzychodzie wybrano samych Niem
ców; w Lwówku tylko 3 Polaków reszta Niemców; w obwodzie Iwo- 
wskim p-zeszli prawie wszędzie Polacy; w Nowómmieście sami Niemcy: 
w Ostrowie 13 Niemców, 6 Starozakonnycb, 5 Polaków; w Rakouie- 
wicach 7 Niemców; w Rogoźnie IB Niemców, 1 Polak; w Wolsztynie 
11 Niemców, w Bydgoszczy 66 Niemców, 9 Starozakonnycb. W jednym 
z okręgów wyborczych w Bydgoszczy zażądał pewien Polak, ażeby 
dotyczące paragrafy regulaminu wyborczego i w polskim języku od
czytano, lecz że się nikt nie znalazł, któryby to uczynić potrafił, jak 
się wyraża korespondent bydgoski do Pos. Ztg., paragrafów tych nie 
przetłómaczono.

Z Sredikiego, 17 listopada. Dnia wczorajszego zawitał w odwie
dziny prokurator królewski z radzcą ziemiańskim w asystoncyi pięciu 
żandarmów do Krześlic pod Pobiedziskami, aby na mocy zaszłći dc- 
nuncyacyi dojść do pieczęci rewolucyjnój, która w posiadaniu właści
ciela Krześlic, pana A. R., znajdować się miała. Gdy mu odcisk tej 
pieczęci przedłożono, zaręczył pan A. R. na swe snmnienie, iż o' po- 
dobnój pieczęci nic nie wie. Następnie przywołano syna naouczas przy 
ojcu bawiącego, który na to samo zapytanie bez ogródki oświadczył, 
iż może żądaną pieczęć złożyć, albowiem się takowa u niego na górze 
w pokoju znajduje. Dla bliższego objaśnienia zjazdu na grunt, ów 
corpus delicti opiszę: Pieczęć mosiężna w dość dużych rozmiarach 
(jak zwykle urzędowe pieczęcie bywają); w środku orzeł eolski oto
czony wieńcem; u góry napis: ,,Legia trzecia“, pod spodem zaś: 
„Brygada pierwsza“. Histor.ya tej pieczęci jest następująca: Kiedy 
przed dwoma tygodniami młody R. ubrał się pierwszy raz wkontusz, 
zacny ksiądz K. z Wrączyna dał mu na pamiątkę dnia tego znalezioną 
przy kopaniu sklepu w Wrączynie pieczęć wraz z kilku monetami. 
Nosi ona wyraźnie cechę czasów formowania logionów we Włoszech 
i niezawodnie jest owój epoki zabytkiem. Prawdopodobnie odcisk tój 
złowrogiój pieczęci dostał się w ręce policyi w skutek oddania kon- 
tusza krawcowi w Pobiedziskach do poprawienia, w którym pieczęć 
przez zapomnienie zostawiono. Od krawca przeszła się do biura ko
misarza obwodowego, gdzie ją odciśnięto, a niechcąc jój, jako cudzą 
własność, zatrzymywać, z całą sumiennością i zachowaniem tajemnicy 
wraz z poprawionym kontuszem zwrócić polecono. Zaniepokojone wła
dze tak ważną denuncyacyą spodziewały się wpaść na trop jakiegoś 
w kraju formowania legionów; tymczasem denuncyacya doprowadziła 
tylko do mimowolnej mistyfikacyi władz sądowych i administracyjnych, 
sprawiwszy im niemało próżrsych zabiegów, których nieco lepsza zna
jomość rzeczy polskich z łatwością byłaby mogła im oszczędzić.

Jaraczewo, 18 listopada. Tych dni duchowieństwo dekanatu bor- 
howskiego przesłało do Najprzewieiebaiejszego arcypasterza następującą 
prośbę tyczącą się pieśni Boże coś Polskę:

Jaśnie Oświecony Panie,
Najprzewielebniejszy At ćypasterzu!

Królewska rejeneya, cofnąwszy, wskutek ogólnój duchowieństwa 
arcbidyecezalnego protestacyi, rozporządzenie swoje z dnia 4 lipca 
r. b. ner 343, do inspektorów szkół katolickich w W. Ks. Eoznańskióm 
wydane, tyczące się pieśni Boże coś Polskę, zakomunikowała nam 
okólnikiem z‘dnia ii paźdz, cur. II ner 58/61 D Ila., że spisanie 
odnośnych z nauczycielami katolickiemi protokółów poleciła radzcom 
ziemiańskim.

Z tegoż rozporządzenia rejencyjnego przekonujemy się niestety, 
że królewska rejeneya bynajmniej od swego nie odstępuje przedsię
wzięcia, i śpiewania pieśni religijno narodowej, przez kościół aprobo
wanej: Boże coś Polskę, w szkołach katolickich, które są córami 
kościoła naszego, zakazać postanowiła.

W tern przywłaszczeniu sobie królewskićj ręjencyi kompetencyi, 
władzy kościelnej tylko służącej, wyrokowania ó kościelności pieśni 
religijnej, kompetencyi, wręcz przeciwućj zagwarantowanej kościołowi 
katolickiemu samodzielności, widzimy nadwerężenie praw kościo
łowi naszemu na mocy konstytucyi, służących, a obawiając się szkod
liwych dla kościoła stąd wynikających skutków, donosimy niniejszóm 
najuniżenićj Najprzewielebniejszemu arcypasterzowi o treści qu. okól
nika rejencyjnego, z prośbą najpokorniejszą:

byś raczył najiasknwiój wysoką swą powagą arcypasterską spo
wodować królewską rejencyą, do zupełnego cofnięcia zakazu 
uczenia i śpiewania po szkołach nieśni: Boże coś Polskę.

Ns j przewielebni ej szego arcypasterza 
najuniżeńsi duchowni dekanatu borkowskiego.

(Podpisy.)
Do Jaśnie Oświeconego Jksiędza dra Leona Przyłuskiego, arcy

biskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego ltd. itd. w Poznaniu.

— Dziennik Opinion nationale donosi z Turynu, że towarzy
stwo dramatyczne lombardi/kie przedstawiło w teatrze Gerbino dra
mat pod tytułem: Jan Sobieski, czyli oblężenie Wiednia, na
pisany przez Krystyna Ostrowskiego. Utwór ten polskiego poety, acz
kolwiek tłómaczony na włoską prozę przez dra Giuseppe Bianchi, 
deputowanego izby turyńskiej, a tem samóm ogołocony z największego 
uroku, jakim .jest język harmonijny i zwięzły oryginału, mimo tego 
doznał najświetniejszego powodzenia na scenie.

— Wyszukując swych zcamienitości Wiedeńczycy, odkryli nako- 
niec autora nieśmiertelcój pieśni: „Mein lieber Augustin“ i postano
wili wystawić mu... pomnik! Mówimy to’ na seryo, bo już zajmują 
się w Wiedniu zbieraniem składek. Z tego powodu Ruch Muzyczny 
wychodzący w Warszawie, proponuje, ażebyśmy ujęci ; zawstydzeni 
tym przykładem, jak najpręd.ćj pospieszyli z podobną pamiątką dla 
autora piosnki; „Wlazł kotek na płotek“.

— Pocztyliony kalifornijskiej służby sztafetowej tak są ubrani: 
Każdy jeździec ma zupełne ubranie z koźlćj skory, z włosem, włos 
obrocony jest na wierzch, tak że ani deszcz ani śnieg przemoczyć go 
nie może, zwłaszcza że włos nasycony jest oleistą jakąś substancyą, 
tak jak i koń nią wysmarowany. Cztery torby z listami umocowane 
są przy samóm siodle z boków. Cztery rewolwery Colta ośmiocalowe, 
każdy o sześciu strzałach, dobrze nabite, tak są urządzone, że na 
pół wydobyte już 6ą gotowe do strzału. Prócz tego ma nóż ośmnaścia 
calowy; na tylcu tego noża jest wydrążenie napełnione merkuryuszem, 
tak że przy uderzeniu merkuryusz spada na koniec i cios silniejszym 
czyni. Każdy taki jeździec ma do odbycia 100 mil angielskich naraz 
i to w jedenastu godzinach koniecznie.

— Donoszą nam z Rzymu, że na dzień 22 października nazna
czonym był ślub dra Franciszka Liszta, Blawnego mistrza fortepianu, 
z księżną K. Sayn-Wittgenstein (Polką), i stosowne przygotowania ku 
temu poczyniono, kiedy w sam dzień śinbu przyszedł rozkaz wstrzy
mania tego małżeństwa do dalszego czasu.

Do dzisiejszego Dziennika dołącza się Ziemia-
nin ner 47.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jauigłskj w "Poznania

Walce zebranie Koła Towarzyskiego od» 
będzie się dnia 1 grudnia r. b. o godzi
nie piątój po południu, na które zaprasza

Poznań, dnia t6 listopada 1861,
Dyrekcyą. [3488]

Gzy Jutrzenka moja miła 
[3530] Długo jeszcze będzie śniła? —



4

Towarzystwo przemysłowe. .üw>yXrÂlù jwa 24 m- b- preleLS ,° XC odm

godzinie 5 wieczorem.

Dnia 2 grudnia o godz. 10 odbędzie się 
we Wrześni w hotelu Paprzyckiego walne 
zgromadzenie Towarzystwa Naukowej Pomocy 
imienia'Karola Marcinkowskiego, na które 
Członów Komitet powiatu Wrzesińskiego 
zaprasza. [3529]

udowodnić
znajomość swego fachu i dobrą, konduitę, 
znajdzie odpowiednie miejsce w Dominium 
Bytyń w powiecie Szamotulskim, dokąd re
flektujący zgłosić się mogą przesłaniem ate
stów w listach frankowanych. [3459]

Furmanki do przewożenia mebli
w wszelkich kierunkach poleca
[3356] Maurycy S. Auerbach.

INSERATY
do wychodzących moim nakładem Kalen
darzy na rok 1S«S:

a) Kalendarz domowy.
b) Kalendarz poznański,
c) Kalendarz gospodarski,

przyjmują się do 25 b. m. Wiersz po ce
nie 2 egr.; tenże sam inserat we wszystkich 
3 kalendarzach wiersz po 5 sgr. razem. 
[3524] Kiudwlb. JlKerabacli.

Skład mój win węgierskich
zaopatrzony w dobór gatunków wprost z Wę
gier sprowadzonych, pólecam łaskawym wzglę
dom Szanownych odbiorców.

Środa, w listopadzie 1861.
[3517] ieon Stanowski.

Teatr miejski Kellera. [3535] 
W niedzielę, 24 listopada, z nowym rozdziałem 

ról: Der Freischütz. Wielka opera romantyczna w 4
aktach Webera.

Wiadomości handlom
Stowarzyszenie kupieckie w Po

Dnia 22 listopada.
Zyto: wyp. 25 węcpli, na list, i list..gr J 

’/,„ gr.-sty. 45%—’/,., sty.-luty 45% p). 4-, 
luty-mar. 45%, na wiosenną odstawę 46 
Okowita: spada w cenie, wyp. 12,000 km., 
czką na list. 18%—%,— % V- 18%—% p|."r 
%„ luty 18%, marz. 18% żąd., kwiecieńn'Jłic,t 
tal. pł.

W księgarni Mittler» (A. E. Döpner) 
dostać można:

Mentzel & Lengerke
verbesserter landwirtschaftlicher

Hülfs- und Schreib-Kalender
anf das Jahr 1862.

2 czępj. [3532]

Poznań, dnia 21 listopada 1861. , 

Z dniem dzisiejszym otworzy
łem obok handlu mego w Sza
motułach,

handel win, cygar, araków,
en gros i en detali, 

na Wrocławskiej ul. pod No. 13/14,
; o czem szanownój publiczności do- 
; nosząc, proszę jak najuprzejmiej 
! o łaskawe względy z tern zape
wnieniem, że z danego mi zau
fania wywiązać się w każdym ra
zie głównćm mojem będzie za
daniem.

Przybyli do Poznania.
Dnia 22 listopada.

Bazar: Wł. dóbr hr. Potulicki i hr. Mielżyński zM. 
Jeziór, Gajewski z żoną z Kosmowa, Moraczewski 
z Lennćjgóry, Kierski z żoną z Podstolić, Kowal
ski z żoną z Wysoczki, dzierżawca Prądzyński 
z Ruścia.

Hotel du Nord: Wł. dóbr Moszczeński z Jeziórek, 
szamb, hr. Żółtowski z Czacza, pani Zakrzewska 
z Żabna.

Pod Czarnym Orłem: Wł. dóbr Białoszyński z Ką- 
kolewa,» Falkowski z Pachelęwa, Rohrmann z Ga- 
bel, Schulz ze Strzałkowa, Radoński zBieganowa, 
Złotnicki z Gonie, Garczyński z Kornat, dzierża
wca Harmel z Leśniewa, obywatel Wodpol z Ro<

W księgarni ffiittlera (A. E, Döpner) do
stać można:

Schmidt,

Praktisches Posener Kochbuch
für bürgerliche Haushaltungen.

Dokładna wskazówka przyrządzenia tanim 
kosztem a smacznie wszelkich potraw, jakie 
w każdóm gospodarstwie używane1 bywają.

Cena 10 sgr. [3533]

Godne nwasagi.
Żona moja ffi. B. Amand z Paryża udzie

lać będzie w czasie krótkiego naszego pobytu 
tutaj lekeye konwersacji francuskiej; hono- 
raryum za godzinę wynosi 10 sgr., które 
jednakże zniżonćm będzie, jeżeli kilka osób 
udział w jednśj i tćj samój lekcyi weźmie.

LitochromiCznego
malarstwa wyuczam w 8 godzinach; honora- 
ryum wynosi 6 tal.

Amand z ¡Paryża, 
hotel Kich borna Nr. 13.

Oczekiwany:

świece stearynowe tertia 
odebrałem i sprzedaję znów ten sam fabry
kat po 7 sgr.

Oprócz znanych
stearynów warszawskich, 

bawarskich „Milly“ i innych tańszych
polecam nowy zńpełnie najprzedniejszy ga
tunek

stearynów „CoBonia“
zwanych, w paczkach spełna funt ważących. 
[3516] J. N. Leitgeber.

galina.
Hotel Paryski: właśc. dóbr Węsierski z Bożejewa, 

Hoffmann z Kleszczewa, ispektor Burghard z Pol- 
skićjwsi, dzierż. Królikowski 2 Gołębowa, obyw. 
Kasprzycki z Wrześni.

Oehmiga hotel Francuski: Właśc. dóbr Zgorzalewicz 
i Trojański z Łagiewnik, kup. Baier z Wrocławia, 
lekarz Badstuebner z Leszna.

Sterna hotel Europejski: Wł. dóbr hr. Skórzewski 
z Czerniejewa, hrabia Mycielski z Dembna, Jara- 
czewski z Jaraczewa^ Pągowsld z Gorazdowa, kup. 
Zanten z Bremy.

ffiyllosa hotel Drezdeński: Kupcy Schimler z Ost
ródy, Figuhr, Stern, Ruhm, Framd i Hammerstein 
z Berlina, Springer z Paryża, Gnigge i Probithau 
z Głogowy, Denk z Neukrug, Pinther z Lipska, 
Noltë źBielefeldu.

Buscha hotel Rzymski: Wł. dóbr Nouvelle z Wie-, 
rzejt, Jacobi z Trzcianki, Herse z Baborówka, 
sędzia Leuter ze Śremu, fabrykant Mittelstaedt 
z Karlshofu, inżynier Arndt z Siegburgu, kupcy 
Lipp z Pforzheim, Franke z Drezna, kup. Fràn- 

tzel z Berlina.
Hotel Berliński: Właśc. dóbr Hubert z żoną z Gu- 

rówka, rólnik Trzebiatowski ¡z Brzóstowa, agron. 
Siemiątkowski z Lublina, misyonarz Waschitschalk 
ze Wschowy, inspektor Scbimmel z Kcyni, nad
leśniczy Weber z żoną z Miedzianowa, kupiec 
Kreymbrog z Lohne.

Berlin, 21 listopada. ['¡.i 
Pszenica: w miejsca 25 szefli 75—850 

wedle jakości. Zyto: w miejscu 2000 funii 
—55, na list, i list-gr. 53—%«—’/»—%, g, J 
—%— ’/,, na wiosenną odstawę 52—“ 
oz. 53 tal. pł. Jęczmień: wielki 25 szf.I 
tal. Owies: na odstawę nieco lepsze ceny]
3cu 1200 fantów 22—26, na list.i list.-gr. 
grud.-st. 24% pł. 24% żąd, , na wiosenni 
25’/, pł. 25% żąd,, maj-czer. 25%—% tal,'- 
rzepiowy: w miegscu 100 funtów bez beczw 
—%, na list, i list.-gr. 12%,—’%«—% pł. 
sty.-luty 12%—”/,, pł. 13 żąd., kwiec.-maj p 
13% tal. żąd. Oléj lniany wmiejsću 12%til “z* 
wita: w miejscu 8000% Trallesa bez beczki anO 
z beczką na list. 19%—%—20%, list.-gr., ¿I.

luty-mar. 1« [lCg1 
-20-% tal, p|¡e jkw. 19’/,—20, kw.-maj 19”/,,

Wrocław, 21 listopada.
Na targu: piękna

sgr.
88—92
87—91
61—62
42—44
25—27
62—66

śred.
sgr.
85
84
60
40
24
59

poili

75, IZM
3^° 

22-1« 0 
53- te

10 tal. nagrody

W sobotę d. 23 m. b. 
przybędę pociągiem wie- 

_■ czornym z transportem ;________
krów i cieląt z łę§,u oteckiego 
do sprzedania i stanę w hotelu Budwiga. 
[3534] ' W. Hamann.

zapewniam niniejszóm temu, który mi do 
odkrycia na dniu 20go m. b. wieczorem w Sza
motułach skradzionych dwóch 4 i 3 lata 
starych klaczy — kasztanowatej i gniądój — 
jako tćż i wozu z pÓłkoszkami, dopomoże. 

Podrzewie, pod Pniewami.
Jan Stranzą

[3537] właściciel.

¡Éa¡» W sobotę, 
dnia 23 listopada 

j przywiozę rannym
pociągiem tracśport świeżo dojnych 
krów z eielgtami z łęgu noteckiego 

0 sprzedaż i stanę w hotelu Budwiga. 
[3531] KlafkOW, handl. bydłem

ca

mój skład przedmiotów z nowego srebra i galwaniczno pla
terowanych uzupełniłem znowu najnowszemi artyknlaml, i polecam ta

ft. Schoenesker,
Fabryka towarów metalowych przy ul. Garbarskiej ner 16.

kowe po rzetelnych cenach.

[35O6]j

Dnia 21 listopada.
Bazar: Proboszcz Karwowski z Prochów, właścicielka 

dóbr Gutowska z Rucbocina, właściciele' dóbr Bie
gański z Cykowa, Dutnański z Królestwa Eolskiego, 
Radoński z Dominowa, Skrzydlewski z Mechlina, 
hr. Mielżyński z Pawłowic i Szadurski z Rosyi.

Hotel dn Nord: Właściciele dóbr Bielicki z Gozda- 
nina, Zakrzewski z Żabna, Wolniewicz z Dembicza, 
i Mierzyński z Bytynia.

Pop Czarnym Orłem: Panna Falkowska z Pachole- 
wa, właściciele dóbr Wisliczeny z żoną z Konar
skiego, Urbanowski z Turostowa, Tuczyński z Brze
źna i Rohrmann z Chrząstowa,

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Wolański z Pakościj 
Weyert z Cieśli, Suszycki z Słomows, i Silberstein 
z Zaniemyśla.

Boscha Hotel Rzymski: Oby watę Russak s Gniezna, 
Inspektor Góbel z Łabiszynka, kupcy Hiracbfeld i 
Rosler z Wrocławia, Flejschmann z Rawicza, Geis- 
mar z Frankfurtu n M,, Heckel z Lipska i Hirsch 
z Gństfln.

Hotel ffyllusa Drezdeński: Szambelan br. Potworow
ski z Niemieckiej Przysieki, właściciel dóbr Dziem
bowski z Międzyrzecza, kupca Kaiser i Tauber 
z Wrocławia, Ollendorff z Rawicza, Scheilert z 
Magdeburgu, Isaacsohn, Wechselmann i Mossner 
z Berlina.

Sterna Hotel Europejski; Kupcy Kruger z Krotoszyna 
i Cohn s Ostrowy, właścicielka dóbr hr. Skórzew- 
ska z Berlina.

Oemiga Hotel Francuski: Właścicielka dóbr Bojanow- 
ska z Wojnieścia, ks. Kowalski z Kościana, właści
ciel dóbr Łakomięki z Machcinu, kupcy Heinrich 
i Saul z Wrocławia, właściciel dóbr Twardowski 
z Kempy, Waligórski z Roztworowa i Delinger 
Mogilna.

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch

Na giełdzie: Żyto: wyższe ceny, na W, 
list-grod. i gru.-gty. 47, sty.-luty, luty-mar, jOdj 
kw. i kw.-maj 47% pł., 47% tal. żąd. 016] i 
wy: ceny mało co zmienione, wyp. 150 cut, 
scu 12% żąd., na list, i list-gr. 12%’pł. 1! Ib 
gr.-sty. 12% pł., sty.-luty 12%, kw.-maj 12» j>i< 
12% tal. pł. Okowita, w miejscu 18'/«, na'
%, list.-gr., gr.-sty. i styc.-luty 18% pł., ks 
18% tal. żąd. zt07

Szczecin, 21 listopada.
Na giełdzie: Pszenica: w miejscu 

82%. wedle jakości, biała galicyjska 86 tal. pl. fc pr 
wyższe ceny, w miejscu stare 51%—52%, r , r 
— % na list. 51%—%, gr. 50%—51, gr-.st. 
wiosenną odstawę 51 pł. 51’/, tal. żąd. Ję cęgni 
w miejscu pomorski 38—39, szląski 40’/,- 
pł. Owies: w miejscu szląski 25 tal. pł. Gil 
miejscu 50—57 tal. żąd, wedle jakości. Og, 
piowy: ceny nie zmienione, w miejscu 12%, 
maj 13%, pł. 13% tal. żąd. Olój lniany: 
scu z beczką 13 tal. żąd. Okowita: w 
beczki 19%,—% pł, na list, 19% żąd., list.- 
styc. 19, styc.-luty 19%, na wiosenną odstoi 
tai. pł.

CENT TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknćj, szfl. 16 gro. 
, średniój M . . .
a ordynar. ....

Żyta ciężkiego ....
Jęczmienia rfużego '

. małego,
Owsa .....
Grochu do goto w. ,

, na paszę ,
Rzepin zimowego ,
Rzepiku zimowego,
Rzepin latowego ,
Rzepiku latowego ,
Tatarki ....
Perek ....
Masła, garn.
Koniczyny czerw.
Koniczyny białój 
Siana, , cent. .
Słomy, ....................................
Oleju cent . . ...
Spirytusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 21 listopada

dnia 22 —

22 listopai
od

t»l [agjfnjl

Knn giełdy w Berlinie
dnia 21 listopada.

Papiery praskie. % d*no.
pł»-

oouo.

Kosy. poż^. angieb..,.

Pożycz, dobrow..........
—rzędw*... ..mm.. 

— 1868------ -
— 1856_____
— 1858______
— prem.íSáo..™..

Obltgi długo skarb....
— Marchii...............

Listy säst. March.......
— Prm Wsch......

— Pomor.~............

W. Ks, Pozn... 
— (nowe)

— (nowe)
Ssląskie-..........
gwar. Hm~.....
Prus Zach_~...

— reat March..... 
— PdBW..'^7... 
— W. Ks. Pozr...
- Pr.Wsch.iZch. 
— Nadreńskie.....
— Saskie......
— Szli

Papiery sigranli
Anstr. metali... ,.g.l.. 

— Pożycz, naród. 
— Obllgi 250 fl..

Rosy. 5 poży. Stiegl.. 
-6 -

4%
4%,-

6
*%

4
3%
3%
3%
3%
3%

?

i 4
3%
4

3%
3%
»J-.

4
4
4
4
'i

Î
5

5
6

<*—

108

.st
er

48%

64
867,
99

102%
102%¡

102% 
100 
119% 

89 % 
88’/, 
93% 
87% 
»7% 
90% 

100% 
102’/, 

98 
95% 
91’/,

Polsk. obi _
— Cert A. 300 zł, 
— — B. 200 zł.

Lis. z. n. wR.S. 
Ob.cztk. 600 s).

¡Pieniądze.
Frydiychsdory....

Złota funt. ceL—’.......
Srebra ditó........
Saskie bil. kas............ .
Niem, banku..........

— płat, w Lipsku
Anstr. bankn.........

t Fclskie bil. bank.........
> Dibk, bank, od wezli..

Akcye kole*, iel&znych.
Beríiú.-Anhalt........a

97%
99%
99’/»
97’/»
99’
»8%
99%
99%

58%,

BerliŁ-Hamb... 
BerL-Poczd. -Magd....
Berl.-Szczeciń------ ....
Wrocł.-Freib..............

- najnow..~..........
Brzeg-Niskie.......—...
Koźlo-Bogamin—........

— pierwot............

Dolno-SzL-March........
Dolno-Szl. kol: pob....

— pierwot----- -
Pćłn. Fryd.-Wilb........
Górno-Szl. A. i C......

— Lit B............ .
Opol-Taroowic_..........
Starogr.-Pczîu.............

%
*4- : 

dano.'

5
„4
5

80%

4 —
4 ] -- .

...
A— 3 —.
— —
— -J

— —

—
U- 4

4
4 __
4 _
4 —
4 __
4 4-
4
4

4%
5
4 ? —■
4
5
4 —

3«/«. , —
8% —

4

&

pZft-
oono.

99 %j

28 %j

85%
92%

113% 
109% 
460 
29 21 
99%

99%
72%,
85%
4%

139%
115
153%
124%
113

48
,31

97%

47
129’,
116%
27%
92

Akcye hank. 1 kredyt;cy<
Bert Stów. kac.
Beri. Tow. hand.......
Gdański bank priw—. 
Dysk. Udział komm... 
Gota. bank. pryw,.—
Hanow. dito...............
Królew. dito ...............
Lipsk. Stew. kred........
Magd, bank priw.------
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow.......
Prask, udz. Dank..... ..
Szląsk. Stów. bank....

Akeye przemysłowe.
Bert fabr. kol. żel......
Minerwj r, Szląskiój.......
Concordia......................
Magd, assek. ogn~~—

OMlgacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt...............

Bert-Hamb........-.......
— H. Em..............

Bert-Pocz.-Mag. A...
— Lit C........ .
— Lit. D...........

Berl.-Szczeciń............
— H. Em..............

Kcilo-Bcgnmin........... .
— HI. Em.........

Dolno-SzL-March------
— konwen..............
— — HLser—
— — IV.'ser......

%
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

i
/'/.
4:

4%,
4%
4%
4
4

4
4
5

dano.
pła

cono.

72%

85
91

86%

64

102

101%

95

118
77%,
95
87%

96%,
92
65%
83%

122%.

16%
106%,
471%

99%

103

95%,
101’»

102
95^

;84ÿ,

96%
96%

101

1 %
dano.

pła- 
, cono»

Półn.-Fryd.-Wilb 
Górn.-Szl. Lit. A,

—-V- 101%,

- Lit. B........ 3% ’ — 84%,
— Lit D........ 4 1— 93
— Łit. 3% 82 W**-
— Lit F........ 4% 100%

Starog.-Pozn........ 4 ' —.
- II. Em— 4% 100 —•

Kara giełdy w Wroołavla 
dnia 21 listopada. 

Papiery i pieniądze.

’Akcye Sziąsfcich kolei | 
Żelaznych..,____

Freiburg
now. Emis..........,

obi. z praw, pierw.

Głog.-żegan..... 
- .-Niskie.«»,Brseg.-I..................
Doln.-SzL-5iaręh..........

— z pr. pierw.........
Górno-Szl. Lit A. i C. 
z., ... Lit -B........

— obt pr. pierw..

Je-dano.

113%«

Dukaty—......................
Frydrychsdory.............
Lrndory..........................
Polskie bil. bank.........
Anstr. banknoty..........
Nawa Waluta Austr.. 
Wrocław, obi. miejskie
Poznań. List. Zast......

nowe..................
nowe..................
Listy Rent.
:ie Listy

Lit A.
Szląskie Listy Zast.

NakíRdjMi I esflioskam I®dwtt» Meraîwchç w PemBln.

nowe
— nowe.»
— Lit B.,
— LitC..................
— Listy Rent..... 
— Oblig. prow.......

Polskie Listy Zast.......
— now. Emis........
-- Oblig. skarb....

— obtcząstkiA500zł. 
Anstr. pożycz, naród.
Minerwy akcye.„........
b,:ląski bank..................

— tow. assek, ogn.

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4

3%
4

4%
4
.4
4
4 
6
5 
4 
4

95,%

85%
109% Opól. Tarnów.. 

Kożlo-Bo:
— obi

73

95’/«
97%
92%

99%,

59’/,

102%
97%

99’4.

97%

85»/,,

86%

z pr. pierw.
Kon stow. kup. w Poznaali

dnia 21 listopada.
Prask, obt skarb..

— poży. skarb......

pozy. r. 1855.. 
. List Zastaw....Pozn. J

— nowe...................
— nowe...................

Szl. List Zast.............
Zach. Prusk...................
Polskie..
Pozn. List. Rent..........

— obl.miejsk.ILEm.
— obi. prow...........
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn. ak. koi. iel* 
Gdmo-SzL dito A.......•

— obLzpr.pierw.E. 
Polskie banknoty.

list..gr
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